Poczta 
isa wa Biał dowo. dnia_2] i 28 lip dnia 21 


__ Rot 8 


ORS 


Opłata pocztowa M SZ 


Í 28 lipca 1929 r. 29 i 50. 


ETA 


MADURSRA 


SSMO POSW 
PS RABUN © 


„Doszedł na puste miejsce i tam się 
molit. 


Maret 1, 35. 

Prjedwiddczeni jesteśmy o pojyteczności ydromadyer, ma” 
jących na celu wzajemne zbudowanie, a zwłasjcja wspólne 
tnobly, przefonani jesteśmy, je nabożeństwo, 4 damownifami 
odprawiane, jest bardio pojądane, Przeto ciesyylibyśmy się 
nitwymotwnie, góyby słowa nasze, jato duchowy chleb por 
wsjedni, przyczyniły się do zaprowadzenia domowego nabo- 
jaństwa, gdzie ono jeszcze nie istnieje; pód jednym wszelało 
wazrunfiem, iżby tatie wspólne nabożeństwo nie stawało na 
ptjesztodzie osobłstej rojmowie duszy 3 Bogiem. Jm bare 
byłej są błogosławione zqromadienia. tembardjiej zcebęcać 
mas powinny do starania się o zbliłenie osobiste 3 Panem. 
Jonis Chrystus potrzebował rozmowy samotnej } Bogiem: 
nictieby całe ngce spębjał na modlitwie, wczesnym taufiem 
udawal się na puste miejsce. Starjy więc i młodii, robjice 
i dyieci, starajcie się, aby móc codzień 3; rana i u ieczorem 
Spędzić Pilla chwil na rozmowie z Bogiem  niewidziclnym, tat, 
aby nic obcowaniu masjemu } panem przes: sfodzić nic moe 
glo, lecz, OWSZEM. weby się ono utrzymało i stale rozwijało 
dla pogłębienia życia naszego wewnątej i uszlachetnienia 
nazewnąttj. 


„O znaczeniu Reformacji“. 
(Mow, wygłoszona prej Ps. pastora K, Ostachiewicja 
na pierwszej Ufademii Gwaugelictiej w Wilnie w dniu I2.go 

maja t. b. 


Mam mówić o znaczeniu Reformacji, o wpływie i dee 
niosłości w życiu ludzfości tego puiepotęjnego ruchu ducha, 
myśli i czynu, ftóry wsłrjąsa w posabach i zasadnicja zmieta 
nia bieg dziejów lubzłości na począttu XVI go siulecia. 

Wstrząs ten ruchem odśrodfowym udziela się wszyste 
tim dziedyinom życia lubyfości, zapecjątfowując w jej Dice 
jach epofę nowego ducha. 

Początkowo Djiała ła twórcza moc doglębnie wśród je 
Onostef i odłamów społeczeństw, — pójiniej, ; biegiem wice 
tów, traci na „pośpiechu, wygrywa natomiast na jatresie poź 
la działania i na utrwalaniu w najrozmaitszych dziedzinach 
życia ludzfości swych Jasad. 

przelewając sic fnlą poprzej życie narodów, zdąża ten 
ruch twórczy poprie, rozliczne upadli i wstępy, poprie pos 
czqtel wiePu wspólcjeśnego, w bejłresy Przyszłości niepo: 
bjietneto życia tem, gdzie wsjechwiadnie panuje dosłonałość. 

Wobec powyjszejo mówić sjczeqółowa, wyczerpująco o 
amacjeniu Reformacji w Dziejach ludzłości jest rieczą nice 
qmiernie trudna, wprost niemojliwą, ja? niemożliwą jest ob» 
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jać, wymierzyć i zbadać oddziaływanie fal occanu, odbijają- 
cych się od brzegu i qinqcych w niedościgłych prześtezeniach. 

Mając tyllo 15 minut do rozporządzenia, zmitsjony jese 
tem poprjestać wa ogólnifach i dać zaledwie wytyczne tego 
ruchu reformatorstiego. 

Rajpoteżniejszem i najbardziej doniosłem w stuttach 3da. 
rzeniem w historji świata. jedynem w swoim rodzaju — to 
bezsprzecznie — natodziny chrześcijaństwa. Najdonioślejszem 
dlatego, je objawiło ono lubztości bezwiględna praw: 
be, dotycjącą najistotniejszych podstaw jej współżycia: 
prawde dostonałej motalnościispołeczności. 

Moralność i duch spolecjności nie sę obce i narodom 
pogańsľi. Ra parę wiefów przeb naszą erą ich twórca mos 
ralności, jeden 3 najwiętsjych filozofów, — Sofrates, uczył 
umiejętności życia, pobfreślając, w niej moment jatości, 
Juj Łsiążę filozofji, wielti Arystoteles, 3 całą szłutsznościa 
nauezał, ze cyłowiet jest stworzeniem społecjnem. Społeczność 
jest czemś nieodłącjnem ob duszy ludyPiej, 

Juus Chrystus m swoisty sposób jednoczy te dwa mos 
menty: ducha moralności i społecjności węjlem nicrozerwal» 
nym i podnosi to barmonijne jlanie się tych Owóch poteg do 
wyżyn reliqji dostonałej. Odtąd niema prawdziwej moralnoś 
śe bej społeczności, łał tówniej — prawdziwej społecjności 
baj dostonalej moralnosci, 

„pejyfazanie nowe daje wam, abyście się społecznie 
miłowali, jałom i ja miłował was, abyście się i wy spor 
łecjnie miłowali". (Jan 13, 34). 

fajwaliśmy podanie ludztości tej prawdy objawieniem, 
poniewaj nitt przeb Jezusem Chrystusem, ani po Nim w 
swem dalectiem jasnomiozeniu nie rzucił na te momenty i na 
tonieciność barmonijnego ich wspóldjiałania w duszy jed” 
nostli i społecieństw tatiej przezroczystości światła, niľt nie 
dał tal dostonałego spełnienia w sobie tych potrzeb duszy 
ludztiej, wreszcie nilt nie mógł dać fej mocy dogłębnie prac: 
istaczającej złą naturę lubjfa, jal tylfo Ten, ttótry © sobie 
powiedzial: „Jamci jest ta droga, prawda i żywot; jaden nie 
prjychodąi do Ojca. tylfo przezemnie”. (Jan 14, 6). 

„Dto cłowict*. Oto ta pełnia człowiefa, ten cały cyto. 
wiet. Dla Jezusa Chrystusa życie — to relidja, a telitja— 
to życie. Mie dieli Om życia lubztiego na docjesne i poja- 
światowe. Życie jest jedno, niepobzielne. Zaczyna siç ano od- 
robieniem dogłębnem w duchu Chrystusa, a Forcjy się w bo- 
stonalej społecjności świętych. Rio msjedł na tę droge iue 
twierdza się na niej, — ten otrzymuje miano świętego. Dio 
jasady, ttóre dało nam chrześcijaństwo. 

3 biegiem wietów zasady powyj sze uleqały spaczeniu. 
Życie stało się podzielone na doczesne i pozaświatowe. Mar. 
tość jednat tych nierównych części cora} bardziej ptzechylała 
się na stronę życia i użycia w doczesności. Pojęcie spolecje 
ności mechanizowało się, upadct moralności wzrastał, aj 
wreszcie w fońcu XV-go wiefu i na po pocjątu XVllego 
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mietu wszetecjnictwo duchi dosięga najwyjszego szczytu. J 
oto przyszedł moment ostrzeżenia, opamiętania się, chwila to- 
nieczności bjicjowej odrodzenia ludztości, — zdarzenie epofo> 
we, zajmujące, co do wajności i brąemienności w błoqgosła» 
wione stutti tat dla życia osobistego, jaf i dla współżycia 
narodów i ludztości całej, drugie miejsce w dziejach świata, 
ustępując je tyllo natodzinom chrześcijaństwa. Jest to Ree 
formacja. Co to jest Reformacja? Oto wielfi poeta polsti, 
Emil zedadłowicj, © utworze swoim p. t: „Dom jałowco= 
wy“ między innemi mówi: 

„Te wsjystłie powszednie sprawy, 

cy to będzie walfa o chleb, 

wy zabawy, 

cjy przemysł, czy stlep, 

c nę”. 

ty wojna, 

cjy rewolucja — stąd 

rjetomo przyszłość ma wyzość spotojna, 

vopice narodów, 

nienawiści tas 

jalje temu wszysttienu daleto do godów, 

ftre zostawił Chrystus w nas. 

Diiwnie opacjnie 

utładamy sprawy nad wyraz fłamliwie 

1 oto pytanie: Eiedyż zacznie 

Głowie w Panu i tasce—w sobie żyć sjezęśliwie?* 

3 wyjyn ducha spogląda poeta na współczesną ludje 
łość i odczytuje zboczenie jej na manowce 3 drogi prawdy. 
Zwrotnica żle nastawiona. Droga, po Pórej trociymy 
Płamliwa, tat dalefa bo godów, Ftóre zostawił w nas Chrys 
stus, J oto powstaje pytanie: „Riedyj zacznie człowiek w 
Panu i lasce — w sobie żyć szczęśliwie?” 

3 więtsją bodaj słusjnością i natarejywością sąd poz 
wyższy o nas t nasjem współiyciu, orų ta pytanie stawało 
przed ocjami duszy najlepszych synów ludzłości i czasów 
tonca XV:qo i początku XVlego stulecia, Fieby to zepsucie 
podstaw wiary i obyczajów Dasięgało punttu najwyjszego. 
Tat daleko do godów Ebryftusowych ówczesnej ludzłości. 

Co to jest Reformacja? Jest to zwrotnica, Ftóra 
nastawia ludzfość na droge prawdy, istotnego pięfna i do- 
bra. Sama nic nowego nie stwarza, nawraca tylo 3 całą 
mocą myśli | cjyny do zródła życia, do podstaw, jatie dało 
nam chrześcijaństwo. 3 Meformacją powracają prawdy, ue 
stalone pešce} Jezusa Chrystusa, a więc jafość, moralność, 
zatładają się znowu we wszystkich dziedzinach życia ludzkie» 
go u podstawy msyclfiej myśli i czynu; duch Społecjności 
we wszystkich przejawach współiycia wykłada się jatoś w 
jedno seree i w jedną duszę. Zycie doczesne staje się pono» 
wnie jalby przedsionkiem tego świętego Jeruzalem, stepu- 
iącedo 3 nieba od Boga. 3 temi prawdami powraca i Pis» 
mo święte, qdzie zostały one spisane, 

Reformacja, odrzucając wszelfą naute co do podstaw 
najistotniejszych zycia, niezgodną 3 nautą pisma świętego, a 
opierając się wyłącznie na Ewanqelji Cbrystusowej, mfłaba 
ją 3 powrotem do rąt lubzfości, czyniąc jasadę życia: „Ros 
niecjność tarmienia zqłodniałej prawdy odwiecjnej duszy 
strawą duchową, podaną w tej Księdze Esiąg. Jeszcze do 
dnia dzisiejszego zachowuje się n nas, u prostego ludu e. 
mandelickieqo na Sląstu Ciesjyństim zwyczaj, je w jadalni 
na jednym fofcu stotu leży bochen chleba, a na drugim — 
rojtwarta Biblja, symbol potrzeby farmienia duszy natówni 
ą ciałem. W Siblji bowiem cjłowic? ma mojność pojnania 
najwyjszego Jdcału — Boga żywego. a prze: Niego i siebie, 
jal równiez — wzajemnego stosnnfu. 

W Bibljl dopiero człowief pojnaje swe właściwe sta- 
nowisto we wszechźwiecie, je nie jest Prólem i panem, ale 
prochem zaledwie, i to nie w pojmowaniu współczesnej naus 
ti, to jest prochem fizycznym, ale — prochem w stosunfu 
do swej duchowej istoty, o ile duch ten nie test darem 3 gó. 
vy. „Bejemnie nic ucznić nie możecie", maucja Jezus Cbrye 
sius. pojnawszy to wywanie o sobie, poznaje człomief i fo: 
niecjność zstąpienia w imię prawdy przez samouniżenie - się 
3 wyżyn p,chy na właściwe sobie miejsce. 3 całą słuszno= 
ścią wypowiada prof. Jaworsti prawdę, „je tylto czlowicE 
pełen pofory moje uszanować samego siebie“. To jest Prol 
pierwszy do istotnego postępu w myśl zasady ewanqelicze 
©: „Rto się poniży, ten będzie wywyjszony”. 


m aa u e s tra 


fr. 29 i 30 


W SBiblji wreszcie uczy się człomiet istotnej wiaty, nas 
Dzieli i miłości w stosunfu do Jezusa Chrystusa, uosobienia 
dostonałej prawdy, pięfna i dobra. 

Dpierając się twardo na tych podstawach, zniewalając 
cjłewicta powaga i mocą 3 góry do zajecia, odpowiadające. 
go prawdjie, stanowista względem Boqa, świata i blijnice 
do, Reformacja podnosi godność duszy ludąfiej, stworzonej 
na obraz i podobieństwo Boje, jespala rodziny i narody w 
społecjność duchową, podnosząc w ten sposób poziom moe 
ralności społecznej. 

Uszlachctniając jednosifę i społeczeństwo, Reformacja 
wpływem swoim sięqa w beztresną dal, nie pomijając jat- 
nej Bziebziny życia, czy to będzie wytwór myśli i ducha, jal 
naprzykład: naula, sjtufa, oświata, sjfolnictwo i wychowa. 
nie; czy to będzie współżycie w Pościele, rodzinie, społecjzeń= 
stwie, lub państwie. = A 

Jeeli wyjej wymieniony poeta polsti biada nad stanem 
obecnym, to nie dlatego, je zwrotnica żle jest nastawiana, 
ale je lubzfość nic zwraca należytej uwagi na fierunef wsta« 
łany, nie sjuła go i nie chce dla różnych względów wejść 
na droqę prawdy. 

Neformacja stanowczo przybliża ludztość do godów, Ftóż 
re jostawił Chrystus w nas, i umożliwia tęstnotę poety, a 
3 nią i ludatości całej do rozpoczęcia w panu i łasce — w 
sobie żyć szczęśliwie, 


(po tem przemówieniu, w dalszym ciqgu pierwszej Ufa 
demji Ewangelictiej w Wilnie, p Vorbrodt, jeden zattorów teatru 
„Neduta”, zadełlamował wiersz Marji Konopnickiej p.t.: , Jan 
Śus*, a przed wyświetleniem samego filmu fs. pastor J. 
Rurnatowsti zaśpiewał chorał 3 „Dudonotów”, Wyświetla» 
niu filmu towanyszyła bogata ilustracja myzycjia w wytos 
naniu p. p: prof. Oalfowsficqo i Duy. W tońcowym obrae 
jie połączone chóry Zborów ewanqelicticy pod batutą prof. 
Bałtowstiego wytonały „Symm Reformacji“, Ttóry publicz 
ność wysłuchała stojąc Mroczystość zatończył ts. pastor Jj. 
WRuruatowsti solowym śpiewem psalm 19 na nutę 3 Becthow 
vena p.t: „Swięty, Swięty, Swięty”. Całość sprawiała wra: 
jenie barmonji i mocy. jebrani ze słowami sączerej podzięki 
pod adresem organizatorów Afademji opuszczali sałę) i 


Jak oszczędza młodzież Państwowego 
Seminarjum Nauczycielskiego 


w Działdowie. 
(Ciąg dalszy). 
IL. 
SPRAWOZDANIE 
Zarządu Szkolnej Kasy Oszczędności przy Państwowem 
Seminarjum Nauczycielskiem w Działdowie za czas od dnia 
1 marca 1928 do 1 czerwca 1929 roku. 


1) Propaganda oszczędności. Zarząd Szkolnej 
Kasy Oszczędności w okresie sprawozdawczym szerzył ide 
oszczędności na terenie szkoły przez pogadanki oraz zapa- 
mocą piakatów i komunikatów oszczędnościowych, umiesz- 
czanych na specjalnej, do tego przeznaczonej tablicy Ścien- 
nej. Młodzież seminaryjna wpływała z kolei na swe naj- 
bliższe otoczenie, czego dowodem jest to, że mamy wśród 
członków Szkolnej kasy oszczędnościowej uczniów miejsca». 
wej Szkoły Powszechnej i Szkoły Rzemieślniczej. 

2) Konkurs. We wrześniu 1928 roku Zarząd Szkol- 
nej Kasy Oszczędności łącznie z Pocztową Kasą Oszęzęd: 
ności i Komunainą Kasą Oszczędności w Działdowie ogła-. 
sił konkurs na wypracowanie piśmienne na dwa tematy: 1) 
„Dłaczego należy oszczędzać?“ i 2) „Co wiesz o Pocztowej 
Kasie Oszczędności?" W konkursie brała udział młodzi 
kursów: Il, III, IV i V. Wyniki konkursu były następując 
Za nejlepsze uznano wypracowania uczennic: a) Chylińskiej 
Agnieszki (kurs V), b) Grabcówny Weroniki (kurs V), oraz 
uczniów: a) Emila Paustiana (kurs IV), b) Tadeusza Szczypi 
skiego (kurs IV), c) Antoniego Ralińskiego (kurs Il) 
Jerzego Wróbla (kurs II). Za dwie pierwsze prace przyznana 
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nagrody pieniężne Pocztowej Kasy Oszczędności i Komu- 
nalnej Kasy Oszczędności, — za cztery pozostale— nagrody 
książkowe Szkolnej Kasy Oszczędności. 

3) Szkolna Kasa Oszczędności a Pocztowa 
Kasa Oszczędności i Komunalna Kasa Osz- 
czędności W marcu r. b. Zarząd Szkolnej Kasy Osz- 
czędności rozwinął akcję nakłaniania członków do lokowa- 
nia swych oszczędności bezpaśrednio w instytucjach ©sz- 
czędnościowych: Pocztowej Kasy Oszczędności i Komunal- 
nej Kasy Oszczędności. Wyniki tej akcji przedstawia załą- 
czony poniżej następujący wykres pierwszy: 
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4) Sprawozdanie kasowe. W czasię od dnia i 
marca 1928 da I czerwca 1929 roku wpłynęło do Szkolnej 
Kasy Oszczędności 2,925,01 złotych, a w tym samym cza: 
sie wypłacono oraz przekazano do Pocztowej Kasy Osz- 
czędności na imienne książeczki wkładkowe członków — 
1,696,61 złotych, czyli saldo w Szkolnej Kasie Oszczędno- 
ści w dniu 1-go czerwca r. b. wynosi — 1,228,40 złotych. 
Patrz poniżej następujący wykres drugi: 
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5) Rachunek salda: 


Fundusz rezerwowy Szkolnej Kasy Oszczędonści 97.97 zł 
Fundusz Kółka Muzycznego 1,130,43 n 
Razem 1,228,409 zł. 


6) Lokata salda, W dwu obligacjach Premjowej Po- 
życzki Inwestycyjnej — 200 złotych, na książeczce premjo- 
wej Nr. 592595 — 923 złotych, w gotówce 40 zlotych — 
razem — 1,228,40 złotych. 

7) Skład Zarządu Szkolnej Kasy Oszczęd- 
ności: Przewodniczący p. dyrektor Seminarjum Biedrawa, 
wa, zastępca przewodniczącego—p. St. Jankowski, skarbnik 
— p. R. Kożusznik, rachmistrz — uczeń Z. Pazda i sekre- 
tarz — uczennica 7. Lubiejewska. 

Powyższe sprawozdanie zostało odczyłane w dniu 21 
czerwca r. b. na Walnem Zebraniu członków Szkolnej Kasy 
Oszczędności przy Państwowem Seminarjum Nauczyciel- 
skiem w Działdowie. 

Na tem miejscu Zarząd Szkolnej Kasy Oszczędności 
korzysta ze sposobności, aby złożyć podziękowania p. An- 
gowskiej i p. Jackiewiczównie, urzędniczkom poczty w Dział- 
dowie za chętne współdziałanie z Kasą, oraz p. Wróblów- 
nie za łaskawe przepisanie na maszynie Statutu Szkolnej 
Kasy Oszczędności. 

Działdowo, dnia 1 czerwca 1929 roku, 

Zarząd Szkolnej Kasy Oszczędności. 


Z kroniki szkolnej wsi Skurpie. 


10% (Ciąg dalszy), 

Tak wczesnej wiosny, jaka była w roku 1908, nie pa 
miętano od 55 lat, to jest od roku 1848, W połowie marca 
temperatura wynosiła od 16 do 19 stopni gorąca podług 
Reaumoura, czyli ponad 20 stopni Celsjusza, w końcu mie- 
siąca upał bywał nie do zniesienia. W połowie kwietnia 
kwietnia jednak nastąpiły przykre zimna. Dnia 7 maja spadł 
grad wielkości kurzych jaj, czyniąc wielkie spustoszenia w 
powiecie niborskim oraz pod Dąbrównem. Wszystkie szyby 
zostały wybite, ludzie, konie i bydło zostali pokaleczeni. 
Właściciel cyrku Bauer z Gąbina stracił niemal cały swój 
dobytek, grad bowiem zniszczył mu budę i całe urządze- 
nie. Dnia 81-go października 1908 roku przeniesiony został 
nauczyciel Stożewski do Wierzbowa pod Narzymiem, a na 
jego miejsce przyszedł Adolf Waschek z Krasnołąki. Wktót- 
ce jednak Waschka przetranzlokowano do Załusek, a na je- 
go miejsce przybył Otto Sachs z Grzegorzewic. 

Pod przewodnictwem inspektota szkolnego Moslehnera 
odbyła się dnia 30 października 1905 rcku w sali towarzy- 
stwa (A. Jebrana) konferencja okręgowa. Przybyli: snspek 
tor okręgowy Czypulowski z Niborka i burmistrz Koesling 
z Działdowa. Chór szkolny pod kierowniciwem kuratora 
Stuerza z Działdowa odśpiewał pieśni. Lekcję z arytmetyki 
przeprowadził nauczyciel Dybowski z Komornik. Nauczyciel 
Chmielewski z Nieostoi wygłosił referat na temat: „Poży- 
tek 1 urządzenia szkolnych kas oszczędnościowych*. Nau- 
czyciel Grzana z Działdowa zdał sprawozdanie ze stanu 0- 
kręgowej bibljoteki nauczycielskiej. Inspektor Moslehner pod- 
kreślił, że podczas jego 10-letniega urzędowania podniosła 
się w okręgu działdowskim liczba szkół z 59 na 75, zaś 
liczba nauczycieli z 84 do 120, a nowych budynków szkol- 
nych wzniesiono 25. Dnia 24 października 1905 roku przy- 
był dr. Samland z Działdowa z radcą dr. Janssenem z Kró- 
lewca dla zbadania dzieci, chorych na oczy. Dnia | grudnia 
tegoż roku dokonana spisu ludności. W naszej gminie nali- 
czono 639 osób, z których było 322 mężczyzn i 317 kobiet. 
W piśmie powiatowem 1 w działdowskim „Glocke“ podano: 
„W Skurpiu znajduje się od kilku lat szkola dla dziewcząt 
„Maedchen Fortbildungsschułe*, założana przez p. inspek- 
tora Moslehnera. Nauczyciele tamtejsi wzbudzili zaintereso- 
wanie dorosłej młodzieży, — dlatego szkoła ta stale szczyci 
się dużą liczbą uczennic“. Dziewczęta urządzały częsta przed- 
stawienia teatralne. 

(C. d. n.). 
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Wycieczka poleska zwiedziła gospodar- 
stwa w Odolanowskiem. 


Niedawno bawiła w powiecie odolanowskim wycieczka 
rolnicza z Polesia, którą przyjmowali p. p.: przewodniczący 
Komitetu do przyjmowania wycieczek rolniczych podczas 
trwania Powszechnej Wystawy Krajowej, Zieliński, burmistrz 
miasta Raszkowa, Krzesiński, przedstawiciel oddziału powia- 
towego Wielkopolskiego Towarzystwa Kółek Rolniczych, Ra- 
tajczyk i Cieślak. 

Wycieczkę gościli u siebie gospodarze w Mszczowie, 
p. p: Kubis, Walczak i Binek. Po spożyciu Śniadania wy- 
Iuszono wozami na pole celem obejrzenia płodów rolnych 
i przyjrzenia się wysiłkom i pracy Wielkopolskiego Towa- 
rzystwa Kółek Rolniczych. Mimo niepogody, jaka przed po- 
łudniem trapiła wycieczkowiczów, zwiedzenie pól i gospo- 
darstw odbyło się ściśie według naznaczanego programu. 

Po obiednim odpoczynku udała się wycieczka wozami 
do Raszkowa, gdzie zwiedziła ogród miejski i miasteczko, 
podziwiając jego czysłość i wzorowy porządek, W czasie 
zwiedzania ogrodu miejskiego udzielał p. burmistrz wyciecz- 
kowiczom szczegółowych informacyj o znaczeniu i opłacal- 
ności ogrodu owocowego. Pożegnalne zebranie wycieczko- 
wiczów odbyła się u p. Grzybkowskiego. Na zebraniu był 
również ks. proboszcz Mierzejewski i wielu gospodarzy z 
Moszczanki i okolicy. 

Pogodne, choć nieco wymęczone kilkodniową podróżą 
i zwiedzaniem Powszechnej Wystawy Krajowej twarze wy- 
cieczkowiczów, zdradzały dużą ciekawość i chęć wykorzy- 
korzystania swej bytności między Wielkopolanami. To też 
zadawali cały szereg najróżnorodniejszych pytań, na które 
otrzymywali należyte odpowiedzi. 

Zebranie zagaił sekretarz powiatowy, p. Ratajczyk, kiló- 
ry w swem przemówieniu wskazuł na doniosłe znaczenie 
urządzanych wycieczek rolniczych po kraju, między innemi 
objaśnił gości o pracach organizacji Wielkopolskiego Towa- 
rzystwa Kółek Rolniczych, poczem addał przewodnictwo w 
ręce p. burmistrza, który zapoznał wycieczkowiczów z hi- 
storją miasta Raszkowa. W końcu przemówił kierownik wy- 
cieczki, dziękując Komitetowi za uprzyjemnienie im pobytu 
w Moszczance i Raszkowie. 


Tragedja lotników. 
Z niezmiernie wielką przykrością musimy zakomunikować 
naszym czytelnikom o strasznej kałastrofie, jaka spotkała 
lotników polskich, majorów Idzikowskiego i Kubałę. Ponie- 
waż w roku zeszłym nie udało im się przelecieć przez A- 
tlantyk do Ameryki, więc postanowili to uczynić w tym ro- 
ku i w sobotę dnia 13 b. m. o godzinie w pół do 5-ej ra- 
no odlecieli z lotniska w Bourget, pod Paryżem, na dwu- 
płatowcu „Marszałek Piłsudski”, zabierając na pokład 6,400 
litrów benzyny, 600 litrów smarów, nowiutki angielski apa- 
rat telegrafu bez drutu i inne potrzebne do lotu przyrządy, 
Początkowo w podróżu pogoda sprzyjała polskim łotnikom, 
tak, że przebyli 2,131 kilometrów, a więc dwie piąte części 
drogi, prowadzącej do Ameryki. Gdy jednak znaleźli się 
nad wyspami Azorskiemi, rozszalał się nagle wicher o sile 
orkanu i uniemożliwił łołnikom dalszą podróż tak dalece, 
że majorowie Idzikowski i Kubala drogą radjową zapowie- 
dzieli lądowanie, które wskazano im na wyspie Gracioza, 
w archipelagu wysp Azorskich, Samolot przy lądowaniu 
przewrócił się, przyczem zbiornik benzyny wybuchnął. Ma- 
jor Idzikowski zginął na miejscu, zaś major Kubala odniósł 
rany. Wobec tego cała Polska okryta się żałobą na wieść 
o tragicznym losie polskich lotników. Dzielimy niedolę wie- 
lu innych narodów, których hohalerscy synowie chcieli do- 
konać lotu przez Atlantyk do Ameryki. Istnieją przeszkody 
fizyczne tej miary, że ani bohaterstwo, ani najwyższa spraw- 
ność i praktyka nie mogą ich przemóc, Nad przelotami 
przez Atlantyk trzeba postawić krzyż. Są to widać tragicz- 
ne, bezużyteczne zmagania się człowieka z kaprysem prze- 
strzeni nadatlantyckiej. W ślad za lotnikami polskimi wyru- 
szyli w godzinę później również z lotniska w Bourge dwaj 
lotnicy francuscy: Costes i Bellonte, na aparacie „Breguet“, 
ale zaskoczeni w drodze burzą, zawróciji z drogi już w so- 
botę dnia 13 b. m. o godzinie 7 wieczarem. 


Zwłoki majora Idzikowskiego przywiezione będą do 
Polski. Stan zdrowia majora Kubala jest poważny, ale nie- 
hezpieczeńsiwo życia już minęło. 


Sprawy polityczne. 


Polska. Pan Prezydent Rzeczypospolitej Mościcki od- 
był podróż po Małopolsce. - 

Niemcy. Związek przemysłu niemieckiego na Śląsku na 
posiedzeniu, odbytem w dniu 13-go b. m., po wysłuchaniu 
sprawozdania z wyniku obrad paryskich, nchwalił rezolucję, 
w której przyłącza się do stanowiska związku przemysłu 
niemieckiego na całą Rzeszę, odrzucając Świadczenia repa- 
racyjne według planu Jounga, jako przewyższające zdolność 
płatniczą Niemiec. Rezolucja między innemi wysuwa żąda- 
nie przeprowadzenia rewizji niemieckiej polityki gospodar- 
czej w kierunku obniżenia ciężarów publicznych, oraz od- 
powiedniego nastawienia polityki haudlowej. 

— Organ niemiecko-narodowych agrarjuszów, „Deutsche 
Tageszeitung“, dotkniety do żywego artykułem warszawskie- 
go korespondenta „Vossische Zeitung”, w którym tenże 
skrytykował postępowanie dr. Hermesa w układach handla- 
wych z Polską, występuje gorąco w obronie tegoż, twier- 
dząc, że całą winę ponosi Polska, która odrzuciła tylakrol- 
nie wyciągniętą do porozumienia dłoń niemiecką (!?1). Da- 
lej twierdzi ten organ, że przyznanie naprzykład Polsce żą- 
danego kontyngentu nierogacizny do 240,000 centaarów me- 
trycznych żywej wagi i 400,000 centnarów metrycznych dla 
dalszego zbytu zagranicą, jest niemożliwe, gdyż groziłoby 
poważnem niebezpieczeństwem dla niemieckiego rolnictwa, 
które produkuje obecnie tyle nierogacizny, iż Niemcy będą 
same zmuszone szukać rynków zbytu zagranicą. 

Belgja. W Brukseli, stolicy Belgji, podpisano pomiędzy 
Belgją a Niemcami układ, regulujący sprawę marek, wypusz- 
czonych przez Niemcy w czasie okupacji Belgji. Mocą te- 
go układu Niemcy zobowiązały się wypłacić Belgji wszyst- 
kie koszta, poniesione podczas wojny. 

Rosja Sowiekca. Rząd Świecki zorganizował 159 bry- 
gad robotniczych i wysłał takowe do okręgów urodzajnych 
celem przeprowadzenia rekwizycji zboża. 

Chiny. Między Chinami a Rosją Sowiecką wynikło po- 
ważne nieporozumienie, które może doprowadzić do wojny. 


Szkoła Rzemieślnicza w Działdowie 


ogłasza, że rok szkolny 1929—1930 rozpocznie się 
dnia 2 wrześnią r. b. o godzinie 8 rano. 

Egzaminy wstępne z języka polskiego i rachun- 
ków odbędą się dia nowowstępujących dnia 31-go sier- 
pnia rano. 

Do szkoły przyjmuje się na oddziały: ślusarski, 
kowalski i tokarski chłopców, którzy ukończyli lat 15 
i najmniej 6 klas szkoły powszechnej, 

Zgłoszenia kandydatów nadsyłać poczią zawczasu 


Zamek w Niborku. 
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Grota Józefa Piłsudskiego w Kopalni soli w Wieliczce. 
Wieliczkę zwiedzają liczne wycieczki nielylko z Polski, ale 
i z zagranicy. 


RZECZY CIEKAWE. 


Rekord długości gry na fortepianie. Otton Braun- 
Nowak, nieznużony pianista, wytrzymał przy fortepianie 80 
godzin i 15 minut, asiągnął więc nowy rekord, grając o 4 
godziny dłużej, niż poprzedni rekordzista. Braun. Nowak grał 
w Wiedniu publicznie na koncercie w sobotę dnia 8 z. m. 
i pod koniec swego występu czuł się znakomicie usposo- 
biony. Sala koncertowa była wypełniona po brzegi. Pu- 
bliczność dodawała mu ognia i śpiewała chórem pieśni, któ- 
re wygrywał, od czasu zaś do czasu przysiadał się jeden 
ze słuchaczów do fortepianu 1 wówczas grano na cztery rę- 
ce, Przytem wciąż rozmawiano w pobliżu pianisty lub wda- 
wano się z nim w pogawędkę, aby utrzymać go w dobrym 
humorze, gdy zaś osiągnął dawny rekord, niesłychany za- 
pał ogarnął słuchaczów. Pianista jednak nie chciał przestać 
i wytrwał jeszcze 4 godziny. Dopiero o godzinie 1 po pół- 
nocy wstał od fortepianu. Obecny radca medycyny, dr. 
Braun, stwierdził, że pianista skończył swą grę w pelni sił 
i zdrowia. Spisano następnie protokół i, obsypany kwiata- 
mi, Braun-Nowak opuścił salę, aby zażyć dobrze zasłużo- 
nego spoczynku. 
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Straszna przygoda w górach. Mioda para małżeńska 
wybrała się w góry koło Gruendenwaldu w Alpach z zamia- 
rem wspięcia się na jeden ze szczytów wysokości 2,300 me- 
rów. Podczas tej wycieczk', zbierając kwiaty, zabiądzili na 
krętych ścieżkach. Włem mężowi obsunęła się noga i wraz 
z żoną, która pośpieszyła mu z pomocą, stcczyli się ze 
stromej skałnej Ściany w przepaść Na szczęście udało się 
im schwycić rosnący w szczelinie skały krzew, na kiórym 
zawiśli pomiędzy niebem a ziemią. Dwie noce i cały dzień, 
to jest przez 36 godzin musieli nieszczęśliwi turyści prze- 
trwać w tej rozpaczliwej pozycji. Gdy spostrzeżono w Gruen- 
d.nwaldzie przedłużającą się nieobecność młodej.pary, wy- 
ruszono na ich poszukiwania. Pomoc przybyla w chwili, 
gdy wyczerpani nadmiernym wysiłkiem turyści mieli już 2a- 
miar stoczyć się w przapaść, aby położyć kres łej tragicz- 
nej sytuacj, przekładając Śmierć nad męczarnie fizyczne i 
duchowe, jakie przechodziła ta para małżeńska, wisząc przez 
tyle godzin nad przepaścią. 

Ostatni gołąb z Verdun. W czasie ostatnich uroczy- 
stości odrodzenia miasta Verdun odbył się wzruszający ob- 
chód w historycznym forcie Vaux. W obecności pułkawni- 
ka Raynala, byłego dowódcy załogi, jednego z niewielu, 
jacy pozostali przy życiu, odsłonięto na murach fortu mas- 
murową tablicę z prostym, a jakże wymownym napisem: 
„Gołębiowi z Verdun“. Z fortu Vaux właśnie podczas bit- 
wy o Verdun wyleciał dnia 4 czerwca 1916 roku ostatni 
gołąb pacztowy, oznaczony numerem 187-15. Zaniósł on 
do komendy korpusu następujący raport dowódcy fortu Ray- 
nala: „Trzymamy się zawsze, ale jesteśmy ofiarami ataku, 
przy pomocy gazów i dymów trujących, niesłychanie nie- 
bezpiecznego, Jest gwałtowna potrzeba uwolnienia nas. 
Dajcie nam niezwłocznie wiadomości przy pomocy sygna- 
łów optycznych przez Souville, które nie odpowiada na na- 
sze wezwania. Jest to mój ostatni gołąb", Gołąb ten speł- 
nił swoje zadanie i w rozkazie wojskawym udzielona mu 
pochwały następującej: „Czterokrotnie, w różnych termi- 
nach, padczas bitwy w Verdun, zapewnił pod gwałtowym 
ogniem, przewóz błyskawiczny niesłychanie ważnych do- 
niesień, mianowicie zawiadomił w kwadrans o chybionym 
ataku nieprzyjaciela i przyniósł żądanie posiłków, w prze- 
widywaniu nowych ataków“. Skrzydlatemu posłańcowi na- 
dano Legję honorową i krzyż wojenny. Dla przypomnienia 
tego bohaterskiego czynu, gołębia wypuszczono z fortu 1 
dokonano odsłonięcia pamiątkowej tablicy, 


Z cygańskiego życia. 


Wielki proces Cyganów mołdawskich, oskarżonych o 
liczne morderstwa i podejrzanych również o łudożerstwo, 
wzbudził zainteresowanie dla tego plemienia wiecznych wę- 
drowników, nędzarzy, kłamców i złodziei. Żainteresowana 
się nareszcie kwestją, czy Cyganie są przez rasowe właści- 
wości swe skazani na tryb życia, który prowadzą, czy też 
może gra pewną rolę społecueństwo, które ich stale i wy- 
trwale odtrąca, jako wyrzutkow'i ludzi niebezpiecznych. 

Proces mołdawskich Cyganów coraz jaśniej wyświetla 
byt Cyganów czechosłowackich, a raczej węgierskich, bo na 
terytorjum dawnego państwa węgierskiego przebywających 
i posługujących się językiem węgierskim. Okazało się, że 
ludzie ci niejednokrotnie są osiadli, ale że przeważnie żyją 
w straszliwej nędzy, spowodowanej brakiem wszelkiej pra- 
cy. W okolicy Mołdawy bowiem zostal: oni przez nową 
granicę odcięci od calego szeregu węgierskich mieścin i wio- 
sek, w których pracowali, no i związani w tea sposób z o- 
kolicą, samą przez się biedną, żyją w tak straszłiwych wa- 
ruhkach, że nietylko kradzieże i morderstwa, ale nawet owa 
ludożerstwo, do którego się początkowo przyznali, a w któ- 
re obecnie nikt nie wierzy, mogłoby się zdarzyć rzeczywi- 
ście. Nędza i cremnota panuje wśród Cyganów, ba do szko- 
ły nie chodzą i nikt ich też do tego nie zmusza, chociażby 
ze waględu na to, że rodzice dzieci chłopskich lub mało- 
mieszczańskich wolą, aby ich latorośle z cyganiątkami się 
nie stykały. Ta też na ulicach i uliczkach nędznych cygań- 
skich osad pełno jest dzieciaków, które cały dzień bawią 
się, palą papierasy, a raczej odpadki, zebrane gdzieś na uli- 


cy, i grzebią w śmieciach rozmaitych. Są one brudne i za- 
niedbane, nie wiedzą, co to religja, choć są do kościoła 
chrześcijańskiego przygarnięci, mają przed oczami tylka 
straszliwe przykłady wszelkiego upadku, ale wre w nich i 
kipi gorąca krew południa, która po przez tyle pokoleń o- 
kazała się silniejszą, niż wpływ nowej ojczyzny. I przez tę 
swą jakąś wschodnią czy też południową dziedziczność ma- 
ją piękne czarne oczy, pełne życia a nawet inteligencji swa- 
istej i pełni są jakiegoś dziwnego wdzięku, podobnego do 
wdzięku młodych zwierzątek. 

Urok ten mają jedndk nadewszystko młode dziewczę- 
ta; są one przeważnie pokryte łachmanami i naogół dość 
zaniedbane, jak wszyscy wokoło nich, jednak uroda ich kró- 
luje ponad swem zaniedbaniem i młode Cyganki były za 
czasów, gdy poetom wolno się jeszcze było oddawać ma- 
rzeniom zachwyłu, były ideałem nawet ludzi wielkich. Żyje 
bowiem jeszcze w dziewczętach cygańskich cała Ścisłość z 
naturą, nieposkromiony urok łasów i pól, żyje najsilniejsze 
uczucie, a nienawiść i miłość ich są jednak bardzo silne. 
Oczywiście, że warunki życia powodują zupełny brak wszel- 
kich zasad moralnych. Miłość cygańska nie związana jest 
przez żadne zasady, prawa, nawet obyczaje; jest to najwol- 
niejsza i najstraszniejsza miłość, pozwalająca mężczyźnie na 
opuszczenie kobiety wtedy, kiedykolwiek zechce, a grożąca 
niewierńej kochance nożem. 

W takich warunkach zupełnie niczem niepohamowane- 
go życia miłosnego mało kto troszczy się o dzieci, chociaż 
są one lubiane; jednak jest ich zbył wiele, a strawy zbyt 
małe, aby można było dbać o nie tak, jak należy. Już bar- 
dza młodo muszą starać się o swe utrzymanie, co jest rze- 
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Nasze bajki. 


LEW, NIEDŹWIEDŹ I KOMAR. 

Z krajów szczęśliwych, gdzie ni mniej, ni więcej, 
Zima trwa dziesięć miesięcy, 
Niezgrabny niedźwiedź, zbndziwszy się w borze, 
Ni pytany, ni proszony, 

W cieplejsze powlókł się slrony. 
Było to właśnie w tej porze, 
Gdy w dni pogodne i ciepłe wieczory 
Cieszą się wszystkie twory, 
Gdy wszystkie robaczki, ujęte rozkoszą, 
Tłumem się wkoło unoszą. 
Wolno się bawić każdemu; 
Nie tak się zdało gościowi naszemu: 
Jął więc łapami machać i rzucać się cały. 

Wiem go spólkał lew wspaniały, 

— Na kogoż, pyta, tak okropna kara? 

I któż śmiał waszą niezgrabność obrazić? — 
Niedźwiedź odpowie: — Zabijam komara, 

miał po moim uchu łazić! 

— A jam myślał, — rzecze lew otwarty, 

— Że tygrysy lub lamparty 

Golujesz się wpół rozdzierać ? 

Możeszże gniew swój wywierać 

Nad robakiem, co nawet nie wie o swym błędzie? 
Na mnie, gdy komar usiędzie, 

Zemsty to mojej bynajmniej nie wznieci, 
Wstrząsnę głową i uleci. 

Tak każdy podług siebie postępuje: 

Pastwi się dziki, wspaniały daruje. 

Juljan Ursyn Niemcewicz. 


A fraju i ze świata. 


Działdowo. Wyciecjta Mazurów do Pozna 
nia na powszechną Wystawę Krajową. Wyciecje 
ta zapowiada się bardzo dobrze. Wydział Powiatowy wy. 
anaczył pewien fundusz na fosjta wycieczłi. Rto więc pragnie 
wziąć udział w tej wycieczce, niechaj się zgłosi Do p. setres 
tarja Wydziału Powiatowego, Zrydryszewstiego, ftóry zapi- 
sje najmisto i adres. Termin wyjazdu ojnacją sami uczest- 
nicy wycieczii. 

— Otwarcie 4flasowej sztoły ćwiczeń przy 
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Daństwowem Seminarjum Rauczycielstiem w 
Djiałdowie. Dowiadujemy -ię, je 3 pocjąttiem rotu szfole 
nego otwarta zostanie 4.tlasowa szłoła ćwiczeń przy Semi- 
natjum Sauczycielsfiem. 

— Diicci polstie z Riemiec w Działdowie. 
Staraniem Działdowstiego Mydziału związku Obrony Kres 
sów Zachodnich zorganizowana zostala Polonja letnia dla 20 
dziewczynce? 3 Miemitc. Rolonja mieści się w gmachu sątols 
mym. Djieci Porzystają 3 wielticgo ogrodn, a w razie desje 
cju 3 bali gimnastycznej. © tej Polonii napisiemy obszernie 
w następnym numctje, 

— W Dniu 13 3. m. odbyło się w Działoowie zebranie 
Towarzystwa NIWłaścicieli Mieruchomości przy uðyiale 120 
osób, na ltórem p. Rrupinsti 3 Djiałoowa zdał sprawozda» 
mie ze żjagdu. odbytego w Warszawie. 

— Dnia 7 b. m, odbyła się w Dzłałdowie zabawa To. 
watjystwa Kolejarzy, połączona ; foncertem otficstry 67 p. 
p. 3 Brodnicy, w lotalu „ootelu polstiego". 

— W dniu 17 3. m. odbylo się w Diiatbowie zebranie 
cechu rzejniczedo przy udjiale 9 cjłontów, przyczem uchwalo» 
no wnieść protest przeciw zarządzeniu o qatupieniu wojów. 

Rradziej. W nocy 3 dnia 4 na 5 b, m. ototo gos 
diny I po północy dofonano fraDjicjy j włamaniem w gma: 
chu tutejsiego Starostwa i Wydziału Powiatowego. Złodjiej, 
po wybiciu szyb, dostat się do biura rendanta Basy Romus 
nalnej, gdzie niczego nie ruszył. Następnie w ten sam spos 
sób dostał się przez otno do biura Mydsiału Drogowego i 
3 siafy zabrał qotówtę w Pwocie 1,133.27 3ł. pozostało 3 wye 
płaty pracownifów drogowych tegoj dnia, oraz aparat niwe» 
lacyjny wartości przeszło 1,000 zł. Nówniej usiłował ten sam 
osobni? dostać się do Rasy Romunalnej przy pomocy świe 
derta usiłował oddjiclić jame? w drzwiach, za ftórymi znaje 
duje się w poloju ogniotrwała fasa Wydziału powiatowe: 
go. jednatje włamania bo Rasy nie ustuteejnił i prawdor 
podobnie został spłoszony. W tym czasie na leszem pięttie 
w biurze Starostwa znajdował się zastępca Starosty, Etóry 
na slutet usłyszanych szmerów zesjedł na dół i zapewne 
spłoszył złodzieja, chociaż nicjego podejrzanego nie zauważył. 
Dodat naley, ij w omawianym czasie przechodziła nad mias 
stem niczwyfle ilna nawałnica 3 qrymotami, deszczem i wis 
chutą, co spowodowało, ij miesztający oboE połoju Wydzia: 
łu powiatowego wojny Wydziału Powiatowego nie słyszał 
włamania. W dniu 5 b. m. ujęto w Brodnicy sprawcę wła: 
mania, byłego piefarja Bronisława OTandjiejowsticgo 3 Brae 
tjana, pow. Cubawa i przewiejiono qo do Działoowa. Przy 


czą nader trudną i prowadzi bardzo wielu wyrostków pod 
skrzydła jakiegoś starszego i sprytniejszego bandyly, jak to 
się działo w bandzie mołdawskich Cyganów. Są oczywiście 
i pomiędzy Cyganami ludzie, wykonywujący jakieś rzemio- 
sło. Szczególnie orkiestry cygańskie cieszą się niezmiernem 
powodzeniem. Kto ich uczy grać? Zapewne nikt i nigdy, 
mają to we krwi, a jeżeli znajdą się u kogoś skrzypce, to 
wyrostek zaczyna grać zasłuszane w jakiejś knajpie melo- 
dje, bo poczucie rytmu i melodji pozwala mu odrazu być 
grajkiem wcale dobrym. A ponieważ cyganie lubią muzykę 
i taniec, a ponieważ są przeważnie dalecy od zrozumienia 
całego tragizmu swego istnienia, więc niejednokrotnie na- 
trafić można, wałęsając się po różnych okolicach, niskie i za- 
kopcone izby karczemne, w których nędzarze ci pod dźwię- 
kami najmodniejszych melodyj tańczą najnowsze tańce tak, 
jakby się ich uczyli. 

Cała niezmierzona lekkomyślność tych ludzi, cała ich 
niezrozumiała dła nas beztroska i cały ich szalony tempe- 
rament znajdują ujście w tych tańcach. Jeżeli się przyjrzeć 
tancerkom, to uderza nas przedewszystkiem ich młody wiek. 
Dziewczęta jedenasto, dwunastoletnie są tu jak w domu, 
tańczą, bałamucą, kochają, są kochane i toczą się o nie za- 
cięte walki. Ale kobieta cykańska bardzo szybka też sta- 
rzeje się, a mając kilkoro dzieci, traci wszelki urok i stąd 
ta wielka ilość napotykanych, prawie że straszliwych cy- 
gańskich postaci kobiecych, przypominających bajki © sta- 
rych wiedźmach i czarownicach. Jednak i te kobiety pizy- 
chodzą na zabawy taneczne i jeżeli nie tańczą, to przyglą- 
dają się z takim zapałem, jak gdyby przez to samo brały 
udział w tańcach. 


Tacy Cyganie to szczęśliwcy losu, to ci, których zdol- 
dości przekraczają przeciętną miarę i którym talent otwiera 
wrota do społeczeństwa cywilizowanego. Zwykły grajek cy- 
gański nie może żyć ze swej muzyki i ta nawet wtedy, gdy 
przygrywa do tańca nietylko swoim, ale jeżeli nawet ka- 
pela jego zastaje wzywana na chłopskie wesela i inne uro- 
czystości. Są to bowiem okazje rzadkie, a jeść trzeba co- 
dzień i wyżywiać swą rodzinę, o ile, jako człowiek z za- 
wodem i poczuciem pewnego obowiązku, traktuje związek 
swoj z kobietą, jako związek małżeński. 

Taki grajek zmuszony jest zatem do szukania innych 
jeszcze możliwości zarobkowania. Na targu w Koszycach 
nieraz się widuje grajka, sprzedającego kurczęla i jaja, któ- 
te zakupił u okolicznych wieśniaków. Taki Cygan z dumą 
pokazuje pozwolenie na prowadzenie handlu. Takich han- 
dlujących widzieć można więcej, a pomiędzy nimi nawet 
młode cyganki, czysto ubrane. 

Cyganie jednogłośnie twierdzą: „Gdyby tylko była pra- 
ca*. I na widok tego zjawiska stajemy przed zagadnieniem, 
czy Cvganie nie mogliby się stać cząslką społeczeństwa, 
gdyby społeczeństwa ła zechciało zadać sobie trudu zbli- 
żenia tych dzikusów, stworzenia specjalnych szkół dla nich, 
szkół, uwzględniających ich odmienne rasowe właściwości. 
Wydaje nam się, że śpi w nich ukryta wielka siła i ener- 
gia i że to społeczeństwo, które umiałoby siłę tę ująć i 
wyzyskać, zdobyłoby bardzo cenny wynik społeczny. 

Zaznaczyć należy, że Cyganie egzystują od wielu ty- 
sięcy lat, a przyszli do Europy, jak inne narody, z Azji i 
rozproszyh się po wszystkich południowych krajach, jak na 


Węgrzech, w Rumunji, Bułgarji, Polsce i t. p. 
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Mandziejowstim odnaleziono gotówfę w Twocie 1,085, zł, o» 
raj tecjfę i wore? na pieniądje, a następnie, po dwudniowym 
śledztwie, Mandzicjewsti przymał się do winy, wstajująę 
miejsce ufrycia aparatu niwclacyjnego w Tamie Brodzfiej, 
gojie talowy odnalegióno. 

3 powiatu djiałdowstieqo. 

Jłowo. W dniu 13 q.m. odbylo sle tu zebranie Związe 
Tu Młaszynistów Kolejowych przy udziale 20 osób, na ftó. 
tem uchwalono wysłać delegata do 'Dycetcji Polstich Kolei 
Naństwowych w Godaństu cclem uzystania pożyczti w wysó: 
tości 20,000 3t. na zdfup orqtnów Ola teścioła w Jłowie. 

— W dniu 7 b. m. odbyła stę tn żabtwa Towarzystwa 
powstańców i Wojatów. 

— W dniu 1? 3 m. odbyło się tu zebranie Zawodowe: 
to zwłąjłu RBolejaczy przy udziale 70 osób, na Ftórem wy 
brano nowy Żariąd w następującym sfładzie: p. Jan Ręcińe 
sti prezes i p. p: Jan Siqursti, Jan Ruttowsti i Wła: 
dystaw Ttobor. 

— Rtabjiej W dniu 3 b. m. na tutejszej stacji tos 
lejowej słradjiono 3 wagonu opony samochodowe. Sptawcę 
Frabzieży, niejatiego Śławiństiedo 3 Mławy, tegoj dnia aresye 
towano i łup odcbranó, 

Uzdowo, W dniu 7 b. m. odbyła się tu zabawa Stra: 
ty Pojarnej. 

Płośnica. W dniu 30 3. m. odbyło się tu zebranie 
Rólfa Rolniczego przy udziale 11 cztonfów, na ftórem omae 
wiano sprawy qospodatcje. 

pojar W dniu 27 3. m. wybuchł tu pojar i następ: 
nie tojszerzył się, nisicząc jabudowania rolnitów: Sęfowe 
śtiego, RuchcińsTiedo, Olszewstiego i Jedrama. Prócz Se- 
towstiego, ftóry był lepiej ubezplecjony, wspomniani rolni: 
cy ponieśli wiellie straty. Pozàr powstał przej nicostrojne 
obchodzenie się 3 ogniem osób postronnych. 

Babiny. W dniu 15 3, m. dofonano włamania do stle» 
pu Blesjczyństiedo, gdzie sfradziono towaru na drobną emo» 
tę. Pozatem zanotowano Eilfa drobny frabziezy polnych. 

— Pojar. W dniu I b. m. powstał tu pożar u rolnie 
ta Patorsliego od istry 3 fomina. Patorsti był ubezpieczony 
bość mwysofo, 

Brodowo., W dniu 2 b. m. porajony tu zostat przej 
piorun rolnit, Dustów Zafobielsti, oraj jego żona, przyczem 
gatobielsti zginął na miejscu. 

Risiny. Dnia 7 b. m. w tutejszej oberjy Kchnerta ue 
rząbziło niemieckie Towarzystwo „Janowerterwerein* 3 Działa 
dowa zabawę, m Ptórej brali udział rzemieślnicy, fupcy i rol. 
nicy, Obecny był równicj Ps, pastor WIIcE 3 Naczymia. 

— Pozar. W dniu 19 3. m. po południu powstał tu 
pojar u rolnifa Antoniego Żubrowstiecgo. Spalił się chlew 
i stodoła, oray jedna sicczłarniu. Gospodarz był ubezpieczo» 
ny w pomorstiem Towatiystwie Ubezpieczeń w Toruniu na 
sumę 11,000 zł. Straty nie przewyższają ubezpieczenia, Na 
miejste pojasu przybyły straje pojatne, a mianowicie: mieje 
stówa. 3 Ruref, Dilałoowa, Brobowa, Zalrjewa, Marzymia 
i Rsięjegobworu. PDodfteślić nalejy, iż wszysttie staje po. 
jarne przybyły w Erótfim cjasie. 

RtasnołąEa. W dniu 15 1. m. policja niemiecfa Doe 
prowadziła bo tutejszej granicy 16 robotnifów sezonowych, 
pochodzących 3 Bielec, ftórych, wobec bratu jaticpłolwic! dos 
Tumentów, cofnieto 3 powrotem do Niemiec, 

— W dniu 16 b. m. usiłował priefroczyć lutejsją graz 
nicę optant, Stydery! Saltus, ftóremu wystawił przepusttę 
trótfoterminową landrat w Riborfu. Salfusa do Polsfi nie 
wpuszczono, 

Mtyślęta. Przy szosie Uzdowo— Gralewo tozpocęto 
bubowę mleczarni spółójielcjej, na Etórej ciele stoi p. Ales 
fsander Ramińsfi j Wieltiej Tutzy, oraz tilfu innych oby- 
wateli polatów. 

£iogbarE. W dniu 7 b. m. o godzinie 8 rano na Poe 
steruntu Borfi zwrotnicy olejowy, Jan Zalewsti, 3 tutejszej 
stacji wsłafując do pędjącego w biegu pociądu towarowego, 
dostał się pod Tota, przyczem foto przeszła mu prie; prawą 
noge, poniżej Polana. Rannego przewieziono pociągiem do 
(idzbatfa, a następnie do Brodnicy. Pociąg odszedł 3 opóje 
nieniem 13 minut. 

Poowyjta taryfy towarowej na folejach 
wyniesie 20 procent, taryfa osobowa zaś nie ulegnie miae 
nie. Podwyjla nastąpi prawdopodobnie w październiku r. b. 
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i wyniesie 156 miljonów złotych, czyli o 15 procent więcej, 
nij obecnie. Rowa tatyfa towarowa twptowadyi ulgi dla tych 
fłrm i osób, ftóre sprowadjają węgiel w ofresie letnim nt 
dapasy zimowe. Transporty węgła w lecie fovzystać będą 4 
10 procentortej zniżil tatyfy nopmalnej. ; 

Poznan. Zlot batcetąy. Odbyt się tu Bardzo llcie 
ny Zlaz0 bareerzy, Btórzy przybyli nietylfo ye w sjystłich dziel» 
nic polsfi, ale i 3 AUmeryfi, Stancji, Czechosłowacji, Rue 
munji, Miemieć i innych państw. Wibjieliśmy Delegatów 4 
Dzialbówa, Odolańowa, Dstrieszowa i Repna. 
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Bardiny, pow. Ostróda. W dniu 30 j.m. odbrło się 
tu cwandeliclie święto misyjne, na ftóre przybyło 3 powiatu 
Filta osób ja przepusttami. 

— Tutejsze władze niemiectie wybDaliły obywatela pol: 
slicgo, Bernarda Rościństiego 3 Diiałbowa, Etóry zbiegł do 
Niemiec po popełnieniu tradyicży i celem uchylenia się od pos 
boru wojstowego. Rościksfi był poźzutiwany przez policję, 

ibort. W dniach 29 i 30 3. m. urjąbzlł tutejsty 
„Briegsveteln* 50 letni jubileusj swego istnienia, na Ftótym 
obchodzono równiez jałobę 3 powodu podpisania Trallatu 
Wersalstiedo. 

Ostróda. W dniu 23 z. m, przebywał tu prezydchit 
Nzeszy niemiectiej Hindenburg, ttry przybył na wyścigi ton 
ne, a następnie udał się do wiosfi Tauernity, lejącej 10 tle 
lometrów od granicy polstiej, fłóra obchodziła GOO-Ictnią 
toczhicę swego istnienia. Podeis pobyti w tej wiosce toy» 
qłosił prejydent Hindenburg cietawe przemówienie, namołue 
jąc dò zgody Mieniców i polafów ewangqelifów i Tatolifów, 
zwrócił uwage na znaczną poprawę polśliej gospodarki; 
twierdząc, tj Polsta w ofresie 10 lat zrobila bardzo wiele, 

Nowe zmiany polstich miejscowości ua nie: 
miecfłe. Ra Stute? tojporjadzenia ministerstwa pruskiego 
przechricond następujące polsfie nazwy miejscowości w pos 
wiecie margrabowstim na niemiecrie: Gross Cjymochen (Wiele 
Fie €zymochy) na „Reuss“, Puchowten (Puchówła) na „Wies 
senfelde". W powiecie łectim: Matełnowawolia (Marcinos 
twa Wola) na „Martinsgagen, Mrowten (Mrówfi) na „Reus 
forst, BI. Ronopfen (Małe Ronapfti) na „Waldfliess*, W 
powiecie łectim: Ult Czymochen (Stare Cjymochy) na „Sine 
sterwalde*. W powiecie ządzborstim: ross Ramionten 
(Wielfie Ramionti) na „Bross Stelnfelde", Rottjargen (Ror 
ezari) na „ticpboche”, pramódowen (Prawdowo) na Wah 
tendorf" i pruśckinowen Mola (Drusinowa Wola) na 
„Preussenort*. 

Nieudana sjzyfana władz prusfich, Jal wro. 
go odnosi się tjąd niemiecti do wszelfich prób nawiąjania 
normalnego współiycia między Polstą a Riemeami. świad: 
cjy charatterystycjny wypadef, podany przej „Roenigsberger 
Voltszeituuqg*. Grupa młobjiejy robotniczej 3 prus Wschobe 
nich zamierzała udat się na międzynarodowy zlot młodzieży 
robotniczej do Wiednia. Zwróciła się więc do wlad, prus» 
Tich 3 prośbą o udzielenie jej 50 procentowej ulgi Folejowej 
na najbliższej drodze, czyli 3 Królewca przez Poznań i Wro 
cław do Wiednia. Władze pruskie odmówily udzielenia ulgi 
na tej linji, zaofiarowując równocjeśnie ulge na drodze: Kró: 
lewiec—Piła—Ristrzyń, przechodzącej wyłącznie przez tetytore 
jum niemieckie, lecj ja to o 18 qodjin dłuższej. Władze prus: 
tie bały wycieczce do zrozumienia, je przejaz0 przej terytor» 
jum polsfie jest cyynem niepatrjotycjnym. Rierownicy wye 
ciecjfi zwrócili się wómcjas do polstiecqo fonsula qenerale 
nego w Królewcu i bez jadnych trudności uzystali nietylto 
mife w polstich pociągach pośpiesjnych, ale nawet bepłate 
ne wizy (prjepustfi). } 

© zbtojeniach się „Stablbelmu*. Jal pisze gas 
jeta niemiecta „Welt am Abend“, „Stabłhelm* jest w ścis» 
stem porojumieniu j „dieichswebrą”. Posiada mały sztab 
generalny i ma 2 wspołpracownifów w ministerstwie „Neichse 
webry". Jeden 3 wyższych urzędnitów tegoz ministerstwa ti 
daje się regularnie co tydzień do Magdcburga, gdzie znajduje 
się centcala „Staþplþelmu“. Na te spoitania przyjcjoja talże 
znany prówodyr „Stablbelmu”, były potnejnit Ducchtetberq. 
„Stablbelm* znajduje się w posiadaniu doHadnych wyfajów 
magazynów broni „Reicyswekry” i jej planów zbrojeniowych, 
„Staglhtlm* posiada równiej listę członków, Ttóra wytazuje 
spory pręcent ludzi, na ftórych można liczyć, a mianowicie, 
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76 procent oficerów, 65 procent podoficerów i 69 procent 
śołnierjy godnych zaufała. 


r 3 
pa r 
ycie gospodarcze. 
„ Sprawy hodowlane © pewnego casu nastąpiła 
na tyntach guijła cen wieprzowiny. BANM jednat daztiacyyć. 
wl winnych Frajach wycjawa się tryjys bonowlany. ID 
miertótych powiatach cena I fg. żywca spadła do 1.203ł, a 
w jednej miejscowości notowana była cena 80 qr. za 1 Pa. 
fta stan tej zniżti wplywa bra? pasy objętoźciowych, wymarje 
nigee pisi sóczyśtych, ta, jł Orojyjia otrgb i Puchu zmue 
åja rolnitów do wyjbywania s'ę inwentdzia, priez to tej 
nuturalnie słabnie tówniej rojwój bodowii teżody słońinowe| t 
słagromaozenii olbzyymuk zapisów thisączów zadranicjnych; 
dyj zbyt półno zarjądzono podniesienie stawef celnych Hd 
tłuszcze, Hodóbniej bodowią owiec napótyfa na znaczne tru: 
ności. Loprawda wojsto zatupuje batdyiię, lec pò cenach 
srera e. wah, bo po I 4 za | Pg.. co odpowiada mniej 
więcej BO dr. ja | fg. żywej wagl i to nie bespośrednio oò 
tolnitów, lec) tylto od licjnego jastępu pośrednifow. Woe 
bee tego nalejatoby: 1) uruegomić tan! Predył na fupno pass 
objętościowycy į ziemnięfów; 2) zordanliować śzybfą Sostre 
wg Jieninlatdw do powlgtdw Bardyiel złtiżączóych, 3) unit 
mołliwić wywój otrąb; 4) uruchomić trcdyty hodowlane, Më: 
te były cofnięte, wstutet czego małorolni nie mogą nabywać 
Ihwentaujć jdtelowego; 3) podnieść stawfł celne na tłusze 
tc zwierzęce, Ftórych dowo; w stycjniu t. b. wynosłł 715 
tonn; 6) wojsło powinno nabywać baraninę bejpośrednio 0d 
deganlzacyj rolniczych, przyczem nalejałoby cenę tega mięsa 
afidcznie podnieść, 


to robić 3 Orjewem zmarzłem? Chcąc się przeć 
tona, cjy drjewo marto, nalcjy zbadać jego prjyrosty. qae 
tęjie i pień. Priyrosty ostatnlego tolu badamy, zdrapując dee 
litatnie Porgy, jeśli (fanta pod wierzchem jest zielona, a dal- 
óle warstwy biale, to przyrost jest zdrowy. Jesli drewno, 
lub rdzeń są ciemne, jnacjy, je przyrost zmarzł. Nówniej 
padłi na qgałqjlach jeśli są ciemnobrunatne i nie rozwijają 
się, to są przemarjnięte. Orubsje gulęjie tryeba nacinać, aby 
się przełonać, czy tEunPi są qitlone i białe, czy tej znajdują 
się tylto brunatne warstwy, co oznacja, przematjnięcie. W 
ten „sam sposób badamy pień. prieprowadjając powyjsje bas 
dania, należy nacięcie zasmarować imaścią ogrodniczą bardzo 
starannie, „góyj „na usjfodzone przez mróz Dzjewa rzuca się 
barjo silnie driyb. Drzewef, ftóre wydają się przemarznięte, 
usuwać nie nalejy, gdyz między Pora i drewnem znajduje się 
miazga twótcja, w ttótej modą być jeszcie żywe Pomórfi, dla 
nas narazie niedostczegalne. Drzewfa natmatjnięte wymaga» 
lą leszcje więcej pielędnacji. ijeli zdrowe, a wiec trzeba Obać 
o stałą wilgoć, ora; nawozić i starannie uprawiać całą przes 
strjeń miębzy drzewami. Quzesadianie drzew nadmrożonych 
lest niewstazane. Powinno się driewta chronić przed naqłemi 
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imianami temperatury, d więc owijać słomą lub przynajmniej 
Bielić: Martwe części trjew usunąć dopiero wtedy, qdy ZU: 
pełnie uschuą i tora bębgie 3 nich opadać, qoyi często po 
pewnym czasie mogą jeszeje odjyć. Bywa jednal i prjeciwnie, 
rótoty Pozórnit zdrowe po pewnym czasie tracą nornialną 
barwę, Tora ciemnieje i Śtzetha zamiera. Ż cięciem usjfotąo* 
nych drzew lepiej poczefać Bo jesteni, usuttając w tym ejas 
sie to tylfo, co Ponieczne, a w marcu robu następheqo moe 
już będiit dopieto zastosować, w razie potrzeby, trótfie priye 
cięcie Poron, ftóre wówejaś zdszcjepimy, lub przycięcie pnia 
do miejsca zdrowego i wyprowadzenie nowego przewodnita, 


Wesoly fącił 
Ra Tarok 
— Panie fonduttsre, prośję o przedział oddyielny! 
— U to z jafiej racjił 
— Bo ja jeste wrogiem ludzi! 
Taf? (wsFazując przedział Ola bybła) To moje pań 
tu pouwdib 


Wet dworje. 
— Gy Marjanna wie o tem, je nasz pen £upił sobie 
samochód o 45 Foniach? 
— O la Boga! Adyć tyle bydłatów nie wlezie wcale dd 
naszej stajni! 


Rvnff, 

„. genyjpboja w poznaniu 3 dnia 5) B. m. Wariri 
ti: Jandel Pestowsy parytet Poznań, ładunki wagohowo: 
dostawa biejąca. ja 100 fg: Stahdardy: a) ij Z 
gò 699,5 qe. (118.7 f. w. b; b) żyta pototsticgo 693,5 qr. 
(117,6 f. w. b); e) pszenicy poznaństiej i pomorśtie| 756 gt. 
(127,9 f. w. b.j; 6) owsa pojnaństiego i pomorstiego 461,5 
ge. (77,9 f, w. b.) e) notowihlid mąfi żytniej na podstawie 
urjędowo ustalonego typu (70 procent). > 

Ceny orjentacyjne. parytet Pomar. żyto 27,80: 
pszenica 50,50. Yeepöleńn pezemiałowy 29,00, Owies 27.25. 
Mgala żytnia w wortach wedlug utzędówe ustalonego typu 
(70 procent) 40.50, Mala pszenna 65-pracentotód mw wor 
tach 75.00. Otręby żytnie 20.00. Dłrgby psjenne 22,00. Žu» 
bin niebiesti 31,00. £ubin żółty 45,00. Tatarta 48,00 3t. 

Bydło rogate i tizodt chlewna. Ceny w złotych 
ja 100 fg, jywej wagi w Joznaniu dnia 20 go lipca r. b. 
Woly pełnom. wytuczone najw. watt. tjej, niejaprz, 164—168, 
woły pełnom. wytuczone od 4—7 lat 148—154, woły Miers 
nie odjyw. młode i dobrze odiyw. starsze 130—136, stadnie 
fi pełuomięs, wytosłe najw, wartości rzejnej 160—170, stadı 
nifi pelnomiesne młodsze najwyą. wartości rejnej 148—156, 
stadnili miernie odjyw. młob. i bobtze odzyw. star. 130—136, 
fcowy pełnomięśne najw. wartości rżejnej do 7 lat 156—160, 
rowy starsze wytucjone i mniej dobre młodsze frowy i jas 
łówti 144—150, miernie odiywionc frowy i jałówti 104—110, 
licho odjywione Erowy i jałówti 70—80, świnie pełnomię: 
siste od 120 do 150 Eg. żywej wagi 226—232, świnie pels 
nomięsiste od 100 do 120 Pd. żywej wagi 218—224, śmie 
nie pełnomięsiste ob 80 do 100 Pg. żywej wagi 210—216 zł. 

Ceny paszy treściwej i objętościowej z dnia 
20 b. m. Spółozielnia człontów Zsieszenia Producentów Mie- 
fa w Warszawie, Ropctnifa 30, podaje ceny pasz w ładun= 
fach waqonowych 10 to tonnowych ja 100 fd. w złotych: 
Otręby zytnie lofo wagon st. załao. 20,00. ©tręby pszenne 
średnie 22,00. Dtrgby grube 23.00. Ruchy rzepafowe qwa- 
tantowane co do czystości 37,00. Ruchy słontcznitowe rus 
muństit gwarantowane, 48 procent biata i tłuszczu, loto 
qranica polsfo<cumuństa 46,00. Ruchy Iniane, loto stacja 
saład. 47.00, Sruta sojowa, 45 procent biall i 2 procent 
tłuszczu, lofo granica polsfoeniemiecta 51,50 y 


„BażetaMazursta* i „Kowiny”, pisma. poświęcone 
sprawom ludu ewanqelicfiego, wychodzą co niedzielę. Prenu 
merata fosztuje miesięcznie, łącznie 3 bodatfiem „Rasy Swiat“ 
i „Rasy Swiatef* | złoty; przesyłaniem bo domu. Dla płacących 
3a cały rof 3 góry opłata wyniesie 8 zł, Dla płacących ja 
pół rofu 4,50 zł, Dla płacących fwartalnie 3 góry 2 sł. 50 qr. 


| Nebalcją w Warszawie: Hoża 1 m. 10. tel 


. 408-24. Konto czełowe P. R. ©. Rr. 4852. 
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